
kr* 124. KOK Ai. LiWOW. czwartek 22 marca i90o.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2  ror., 
za ccci, a cną dw ukrotną dostawi; 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

2 przesy ltą  poczt w kraju 
t nónarełi’?:

mUsiec:. 2 K. 50 tl * kret. 3 K — h.
k\, arta ' / K . w , .  - v V.u 9K. -  h. 
recinie 30  ‘"i - li i , u — i'-
W ttiiem u ed i: miesięcznie 4 Kor. 
W inny lii państwach iZwiąstu po­
cztowego m ie-siąc/iiie  5 Koron, 
z.3cjI5.uk adresu pocztowego 4-0 hal. 
Redakcya, AarniniS' -acya, bruKarnia 
L'.vow, ulica Chorążczyzny 17- iV.

w y e h o d s e i  2  r a w s y  d z i e n n i e

Wydaje poranne
, C e» y  ug«Obzea.

Og-ł«3Ejma (inseraty) zet 1 wiersz 
petitowy iud jego miejsce 2 0  hal. 
N :dc4ativ za wiersz petitowy li3ł» 
je^o miejsce SC halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit, 30  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p. v iaUouifiści po 1 h or. za w.ersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 60 halerzy. Wy raty gtub- 
s*em pismem liczą się podwójnie..'

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popołudii. 6  h. z przesyłką 1& hi 
Nr. poranny 4  h. z p rzesyłką 6  ta 
D robnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sp.awacli redakcyjnych należy adresować do: g u m u y . SżOwii i c t u u . . ,  
uprasza się nadsyłać pod adresem• Administiacya Stów a r o f a u e . .  we Lwowie. — Ad.

we Lwowie — Listy w' sprawach pizodplafy i odbioru nisma, ogłoszenia i reklanu^ye 
tes dla telegramów: Słow o Lwów. — Nr telefonu Reda-tcyi 54!, Administracyi 740.

u y d h d u :  i iG y r G e t  W I C  ł J  W W * I S S I f ittrd l» k k * r  n a c z e l n y :  % \ « S * i i ; v r  ^ . K W l S I i L
masa mcc •»»■• łWłmaął

i f i a l e u d u n  l w o w s k i .
Czwartek, 22 marca.

i l a i u u a .  R zym .-kat.: D ziś: O ktaw iana. -  Ju tro : 
W ik iora m. — Gr. kat. D ziś: 9. S. 5. -li) M uczeń. - Ju ­
tro :  10. r\orirada AL — S łow iańsk i: D ziś: G uuysŁtwa. — 
Ju tro : Zbisluwa.

W schód s łońca  5'2ó, zachód  5 51.
P o c i ą g i  łco ie jO "*  .* odchodzą ze Lw ow a z dw orca 

głów nego, (czas sroukow o-europeisk i).: a o  K rak o w a  8 '25k, 
8.15, 2'5Cr, 6'35. 11, 12'45*, 4 1 5 ; do k ze szo w u  4 1 0 ; do 
Poaw o-roczysk o 50. 10 55, 2*, 9, i 105 uo C zern tow iec  
618, 9'ZO 240*: 10*40, 2*5 i * j uo K o ło m y i 5'5d; ao. S try ­
ja : 11*10; uo Ł a w c c z n e g o : 7’30, 2'55, 0*25: ao  S a m b o ra : 
c>00, 4'2u. 10*55; ao ja w o r o w a :  j ‘55, S 28; do K aw y; 7*30; 
11*15 uo B e łżce . ID U ; Pociągi posp . o p a trzo n e  gw iazuką, 
nocne (od ó w ieczór do  5*59 rano ) u rukow ane czarno .

USttue.jt i  b i o l i e t e k L  O sso lin eu m ; B iolio teka w d. 
powsz. ou 1 1 2 ; m uzeum  w oni pow cz. (prócz poniedziałku  
od y— 1 nauio  we w torek  i 01 ą ci, on 3—o. w n ie jz it lę  l i — 1. 
B iblioteka Uniwersytecie i o tw arta  codz. t i i g .  8--1 i od 4- -7* 
M uzeum  D/.ieuuszyckieri. (T ea tra ln a  18) w nieaz. 10— 1 
w arii p o a sz . 10- i za  zgłosz. — B iblioteka Potur/.y- 
cnu (ht. D zieduszyckicli, ulica K urkow a I. 17) zam knię­
ta do k w ittn ia  bież. roku. -  M uzeum  przem ysłow o 
oiw aite  w dni pow szednie (prócz pon iedziałku) | Id g. 9— 2, 
w św ięta od 10— 1. B iblio teka Baworow  sl ich (U jejskiego 
2) o tw arta co d /ień  od 8—1 przedpoh B ib1. Paw likow ski :h 
( i ,/e c ie g a  Alaia 5l śrouy , subo tv  i niedzieie ou U — 12.

Bjbl. Politechniki w św ięta, nieuzicie i ponieuzialk i od 
11- 1 w in n e  unie 10— 1 i 4 -43. — B iblio teka Tiovr. Szew ­
czenki (ul. C zarnieckiego 2o) 2--Ó (p ró cz  n ic -z . i św. ru- 
SKich). — Bibl. N arouuego D ontu (T ea tra lna  22) we wto 
rk i.-śrouy, piątki, sobory  9—1? 3—ń. — B iblioteka gminy 
w yznaniow ej izraelickiej (ul. św. S tan isław a 1. 5i) o tw arta  
cóuzienitte z w yjątkiem  piątku i sobo ty  od g. 5—& wie- 
c/.oretrt.

W y i u w y  m u « <  i ow . p rzyjació ł sz tuk  pięknych 
(M uzeum przem ysłow e) codz. od g. 10—5. O p ła ta  cD h
V r.iidz, 83 h ' ---------   —  ~ — * ' •>- ~

T e » t r  m i e j s k i .  D ziś; „Aida“ , op era  V erdicgo - 
J u t ro :  „Z łodziej", './.inka B. M ańkow sitiego.

u a c z y t y  i  w. K ta a y  W y k ł a d y  p o w s z e c h n e :  
dr. :V\. K acioo*ski: „O pochodzeniu  gatunków  (D ługosza 
8) c  g. 7. — Ju liusz  S t a r k e l :  „D ziałalność Sejn .u  i Wy­
działu kraj. w spraw ie przem ysłu" o  g, 6 w. (Po litechnika 
sa la  VI).

L e g o w a n i e  dzieł sztuki w T ow . Przyjació ł S ztuk 
pięknych o g. 11 rano.

R a d a  n t e j k l i j  o g. ó w.

Sejmik relacyjny w Pil&me.
D nia  1 1 b. m. o  godz. 4  popoł. zebrali się na 

zaproszenie posła na Sejm krajowy z IV7 kuryi ziemi 
pilz.neńskiej p. Buynowskiego liczni bardzo wyborcy ze 
wszystkich warstw społeczeństwa, intebgencyi miejsco­
wej i okolicznej, wśród której prawie całe nauczyciel­
stwo powiatu, mieszczaństwa i ludu wiejskiego, którzy 
zajeb duże dwie sale Rady gminnej.

Przewodniczącym zebrania w\ branym z.ostal jedno­
głośnie p. Wejdą, właściciel dóbr Puskosza, który udzie­
lił głosu posłowi Buynowskiemu.

Tenże podziąkuwał zebra .;n za liczny udział na- 
sejtiiiku, a następnie w trzygrk.zimieni przemówieniu

ks. Stojałowskiego o zmianę ordyrtacyi wyborczej gmin­
nej, hr. Wojciecha Dzieduszycióego o zmianę ustawy o

przedstawił zgromadzonym : prace Sejmu z ostatnich języku wykładowym w szkołach średnich, prof. dr. Marsa
dwóch sesyi z lat 1904 i 1905 wyffiki tejże pracy, 
udział w' niej polskiego stronnictwa demokratycznego, 
do którego należy i swój własny udział.

Zaznaczył tedy nasz poseł, że sesya sejmowa z r. 
1904 rozpoczęła się przykrym zgrzytem deklaracyi po- 
siów ruskich, którzy wstępując na nowo do Sejmu, rzu­
cili większości polskiej w twarz niesłuszne i nieuzasa­
dnione zarzuty, że Polacy odmawiają Rusinom spełnie­
nia ich kulturalnych potrzeb i na każdym kroku ich 
uiajorjtóują. Dekiaracya ta wymagała tedy stanowczego 
zaprzeczenia, które znalazło wyraz w deklaracyi polskiej 
większości sejmowej, wygtoszonej przez hr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego.

Dalej przedstawi! nam po W, że Wydział krajowy 
zaraz na pierwszem posiedzeniu sesyi sejmowej z r. 
1904 przedłożył bardzo ważne projekty ustaw i spra­
wozdania, -i jak o opodatkowaniu Zakładów ubezpieczeń 
na rzecz ochrony pożarnej, o konktirencyi kościelnej, 
o uregulowaniu opieki nad ubogimi w kraju, o stosun­
kach prawnych nauczycieli, o sadzeniu i ochronie 
drzew przydrożnych, o wadliwent wykonywaniu ustaw i 
przepisów podatkowych, o nadwyżkach dochodów Kas 
sierocych.

Dalej zaznajomił nas poseł z najważniejszymi 
wnioskami pojedynczych st.onnictw w Sejmie i posłów', 
a więc z wnioskiem polskiego stronnictwa demokraty­
cznego o ustawę o Radz.e szkolnej krajowej, z wnio­
skami posłów Gląbińskiego o uicgulowanie dostaw pu­
blicznych, o powoiywanliu w; :.s-/ei ilości urzędników.', 

uznają./chf ję< ck póisk!, ' l u c e r t r a l n y c l i  w Wip- 
dtńu. o rozszerzenie p rn .. języsa -puiskiego, Oleśnickie­
go z petycya Rady powiatowej tarnowskie] o zmianę 
ustawy wodnej, co dla powiatu piizneńskiego, nad rzeką 
Wisłoka położonego, jest bardzo ważne, Merenowicza
0 odkupienie od państwa domen i lasów w Galicyi po­
łożonych, o oddanie kopalni soli i warzelni w Galicyi 
położonych w zarz.ąd lub dzierżawą przynajmniej kraju, 
Urbańskiego o utworzenie funa. pożyczk. na bezprocen­
towe pożyczki dla gmin i powiatów na zakładanie war­
sztatów dachówek cementowych, ks. Wiiczkiewicza, 
terempy i ks. Eifinou icza o zmianę ustawy o koiczy- 
kowaniu świń i katastrze nierogacizny, ze swoimi wnio­
skami o zmianę ustawy drogowej przez uchylenie pre- 
stacyi w naturze i zmianę ustawy gminnej na zasadach 
połączenia obszarów dworskich z gnunatni, Maryew- 
skiego w sprawie założenia domów przymusowej pracy
1 kotonij poprawczych, hr. Baworowskiego o opiekę 
nad emigrantami do Ameryki, Bojki i Szajera o przy­
musowe ubezpieczenie budynków od ognia. Stapińskie- 
go o zmianę ustawy spadkowej, aby bezdziedziczne 
spadki przypadały dotyczącym gminom, Oleśnickiego i 
Stapmskiego o zmianę sejmowej ordynacyi wyborczej,

o budowę dornów przytułkowych.
Przeważna część spraw tych została załatwioną 

w' pełnym Sejmie, część zaś tylko w komisyach, nie 
mając szczęścia przyjścia na porządek dzienny Seiinu. 
Niektóre zaś z poruszonych powyżej spraw’ nie zostały 
nawet w komisyach załatwione, jak wniosek sprawozda­
wcy o zmianę ustawy gminnej, który me taką donio­
słość dla całego naszego ustroju autonomicznego.

Większość sejmowa zawsze jeszcze bowiem zaj­
muje nieprzychylne stanowisko wobec słusznych żądań 
ludu miejskiego wiejskiego i odrzuca żaaanie połącze­
nia obszarów dworskich z gminami, mimo to, że to 
jest wymysł czysto austryacki w myśl zasady „diride 
et impera“ , że to me jest tradycya, którą byta zasada 
„dwór z gminą“ i mimo, że obszar dw'otski można so 
bie kupić za marny grosz i w ten sposób nabyć część 
władzy państwowej.

Dlatego tez odrzuciła większość koimsyi admini­
stracyjnej wniesione przez Wydział krajouw projekty 
ustaw o opodatkowaniu Zakładów ubezpieczeń od ognia' 
tia rzecz ocluony pożarnej, o ustawodawcze uregulowa 
nie opieki nad ubogimi. Dlatego większość sejmowa 
mimo upływu lat dwudziestu kilku od wydania ustawy
0 zakładaniu domów poprawy i kolonij rolniczych nie 
postarała się ar.i o jeden taki zakład, dlatego większość 
sejmowa głucha jest na wołania ludności wiejskiej o 
zmianę ustawy łowieckiej, dlatego uchylenie dni presia- 
cyjnych na drogach gminnych nie może przyjść do 
skutku, mimo, że Wydział krajowy zaimnie przychylne 
ula tej spławy stanowisko i mimo, że więDzosć korni- 
.sjyi diogn.cej cSwiadczyla się za taką zmianą ustawy 
drogowej. Jeżeli takich przykładów sprawozdawca wi^ctj 
nie wj liczą, to tylko dlatego, aby zbytnio nie przedłużać 
sprawozdania.-

Sprawozdawca zaznaczył, że ze sprawozdania te­
go widzą wyporcy, że przeważna część poruszonych po­
wyżej spraw załatwioną została wezwaniem do rządu, 
aby spełnił wolę Sejmu. Niestety rząd bardzo mało so 
bie co robi z tych wezwań, a poseł nasz obiecał zesta­
wić wszystkie te rezoiucye sejmowe, przez rząd nie wy­
konane. 2  tego okazuje sie niezbicie, jak ludność kraiu 
naszego cierpi na tern, że kompeteneya Sejmu naszego 
jest tak szczupłą że bardzo wiele spraw zupełnie nie­
potrzebnie należy" do kompetencyi Rady państw..
1 że ustawy wydają się iedne dla Wiednia i przemysło­
wych centrów Austryi,' Czech i Moraw, i dla Galicyi, 
Tyrolu i Daimacyi.

Omawiając sesyę sejmową z r 1905, zaznaczy! 
nasz poseł, że sesya ta zajmie zaszczytne miejsce w tii- 
storyi Seimu naszego. ,

Podczas sesyi tej rozgrywały się w największej 
dzielnicy ujczyzny naszej sp.awy, które kazały mieć na-

6)
CONAN DOYI.E.

Uh. attawr *♦"*-. jr

(Ciąg dalszy.)

— A więc dobrze. Póidę do ciebie i urządzę so ­
bie posłanie nu twojej kanapie. Dobranoc, kolego Smith, 
pneptiszan i was za niepokój.

Uścisnęli się za ręce i kiedy miody medyk stąpał 
pof starych schodach na gorę, słychać było, jak zgrzy­
tu ł klucz we drzwiach i dwaj inni lokatorowie zeszli 
n i dót

Ten dziwny wypadek przyczynił się do pierwsze­
go, bliższego zfclknięcia się Abercombla Smitlća z Ed­
wardem Bellingnamem. Pierwszy nie miał wcale zamiaru 
podtrzymywać daiej bliższych stosunków, lecz Belling- 
liatn uczuł widocznie prawdziwą sympatyę dla swego 
sąsiada, oo na każdym kroku okazywał mu wiele uprzej­
mości Dwukrotnie złożył mu dziękczynną wizytę, to 
z,iow przynosił książki i pisma, jak to często bywa po­
między młodymi ludżm.

Sn.ith prędko polubił towarzystwo swego nowego 
przyjaciela; widział w nim głęboką erudycy«j i dobre 
ułożenie, które kazało zapominać zupełnie o jego brzyd­
kiej powierzchowności. Kromo mówiąc, zmęczonemu 
i przepracowanemu Smith’owi odwiedziny kolegi zaczęły 
robić wielką przyjemność i sam też rewizytował go re 
gularnie

Jednakże obok wielkich zalet, Smith widział w Bel- 
linghamie pewne objawy zboczenia umysłowego. Dziwdły 
go na przykład długie tyrady, które ten wygłaszał sty­

lem naDuszonym, nie licującym zupełnie z prostotą jego 
życia.

—  Co za cudowna impresya! — wykrzyknął kie­
dyś — módz rozkazywać siłom złym i dobrym, anio­
łom opiekuńczym i demonom! To znów mówił o Monk- 
house Lee.

— To jest dobry cbtopak, lecz me posiada żadnej 
anibicyi, żadnej woli. Nie miałby dość siły, ażeby dą-
żvć do jakiegoś wielkiego dzieła, to też nigdy nie mo­
że być moim towarzyszem.

Słuchając tych insynuacyj, Smith uśmiechał się tyl­
ko i paląc fajeczkę, z oczami wzniesionemi do góry, 
doradzał sw°mu towarzyszowi używać wiecej ruchu i 
świeżego powietrza.

Już od jakiegoś czasu młody medyk zauważył u 
mego pewne objawy ariemn mózgu. Często w nocy sły­
szał, jak rozmawiał sam ze sobą. Ta nocna paplanina 
znudziła w końcu pracowitego studenta i postanowił
rozmowie się z sąsiadem. .

Bellinghain wyparł się stanowczo winy, utrzymując, 
że nigdy nie mówił ani słowa. Jednakże uwaga przyja­
ciela zaniepokoiła go widocznie.

Gdyby Smith miał jakieś wątpliwości co do do­
broci własnego słuchu, potwierdziłby ją Tomasz Styies. 
od szeregu lat usługujący lokatorom wieży.

Tom czynił .następujące uwagi w tym przed­
miocie.

— Proszę pana — mówi! pewnego wieczoru, po­
rządkując mieszkanie Smith’a —• cz> pan Bellingham 
ma zi pełnie zdrowy rozum ?

—  Co chcesz powiedzieć, Styles?
—  Ja się pytam Dana, czy pan Bellingham ma 

całą głowę?

—  A dlaczegożby n ie !
— Mo; Boże! mnie się to nie zdaje. On się tak 

zmienił od jakiegoś czasu. Już to nie ten człowiek, co 
dawniej. Chociaż muszę powiedzieć, że nie stawiałem go 
nigdy na równi z panem lub z panem Hastie. Ale 011 
ma brzydki zwyczaj rozmawiania ze sobą. Ja się dzi­
wię, że to panu nie przeszkadza — ja już nie mogę 
wytrzymać.

— Nie rozumiem, co to ciebie obchodzi, S(vles?
—  Może to zbytnia poufałość z mojej stron), ale 

obchodzi mnie to bardzo. Bo proszę pana, mnie się 
zdaje, że ja jestem jakby trochę ojcem, lub matką ula 
panów. I ciekaw jestem, kto chudzi po pokoju Belling 
hama, kiedy go niema w domu i drzwi zamknięte ilu 
klucz?

— Ale, coś ci się wydaje, Styles.
— Być może, ale jednak jestem pewny, że nieje­

dnokrotnie słyszałem odgłos kroków.
—  Co za głupstw o!
—  Niech i tak będzie. Proszę na mnie zadzwo­

nić, jakby czego była potrzeba.
Abercombie Smith nie przykładał wielkiej wag. do 

słów starego sługi, lecz w parę dni po Lem, pewien 
drobny wypadek dotknął go niemile i przypomniał roz­
mowę ze Styles’ em.

Pewnego dnia, późnym wieczorem, BuUingiiarn 
przyszedł go od wiedz.ć i z zajęciem opowiadał o gro­
bach Beniblasanów'. Nagie Siąith, mający doskonały 
słuch, posłyszał skrzypnięcie drzwi na dole.

(C. d. o.)
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dzieją, że tam nareszcie zajaśnieje gwiazda swobody i 
zupełnej autonomii. Wrażenie, janie sprawił na Sejmie 
„Karyer Waiszawski'* z hymnem „Boże coś Polskę" 
na pierwszej stronicy i herbem Polski, nie da się opi­
sać. Naturalną rzeczą jest, że polskie stionnii rwo de­
mokratyczne wzięło inicyaiywę za ,-rJ po nadejściu 
z Warszawy pierwszej wieści pqn iyśi,..jł,zęi, aby Sejm 
wyraził roaakom naszym w Królestwie Poiskiem raaość 
naszą z nadziei lepszej przysziości i dodał otucny 
w walce o nieprzedawnione prawa narodu. Gdy jednak 
inne stronnictwa poiskie sprzeciwiały się taniej enuncya- 
cyi, zażądał na posiedzeniu z d. 4 iisiopada prezes pol­
skiego stronnictwa demokratycznego głosu i odczytał 
następującą aeklaracyę „ 2  granic państwa, w którem 
największe dziedziny ziemi naszej, największa częsc na­
rodu żyje wyzuta z piaw narodowych i obywatelskich, 
dochodzą wieści, które zdają się zapowiadać doniosłe 
przemiany i koniec bezprawia. W tej chwili, która, da 
Bóg, będzie świtem sprawiedliwości dziejowej, my, sy­
nowie jednego i nierozdzielnego narodu, zebrani na 
Sejm w tej dzielnicy, ślemy braciom z zaboru rosyj­
skiego gorące wyrazy nadziei". Eriuncyacyi tej wyparło 
się stronnictwo krakowskie w „Czasie“ , co jednak nie 
przeszkoaziło tym panom we dwa tygounie później, 
w chwili niectosownej bo już stan wojenny był 
w Królestwie ogłoszony, podobną enuncyacyą uchwalić.

Dalej nastąpjo  na tej sesyi sejmowej urzeczywi­
stnienie dawnych pragnień nąrodu odzyskania zaniku 
Wawelskiego i uwolnienia go od profanacyi, na jaką 
tyle dziesiątek lat był narażonym. W d. 7 sierpnia 1905 
objął Wydział krajowy zamek po opróżnieniu go z woj­
sk a  w posiadanie, Najj. Fan zezwolił na urządzenie 
w zamku rezydenc/i monarszej a w części jego muzeum 
sztuki i pamiątek historycznych i przeznaczył z własnej 
szkatuły po 100.000 kor. rocznie przez cały cza-, re­
stauracji, Sejm przeznaczył na ten cel luka/ samą kwo­
tę i roboty już rozpoczęły się.

Najważniejszą sprawą, w ubiegłej sesyi załatwioną, 
było uchwalenie ustawy, zaprowadzającej Krajowe opłaty 
./.ynkartkie i podwyższającej kraiową opłatę konsurncyj 
na od piwa. Ustawa ta umożliwi bowiem choć w części 
gospodarkę krajową po r. I9 i0  Dez podwyższenia do 
datków krajowych, które już są Jo  ostatecznych granic 
wyśrubowane i zasJJokojćTiiS wydatków od dawna tttj 
ktadanycłi. juk uregulowanie płac nauczy. leKkich, ur,.ą 
(lżenie domów poprawy i kolonii rolniczych, wybudowa 
nie szpitala dla obłąkanych w zachodniej części kraju, 
wydatniejsze popieranie rolnictwa i przemysłu i tyie 
innych.

Foseł nasz pi zastrzegał jednak w ybonuw przed 
przt sad nenii nadziejami na to nowe źródło dochodu, bo 
pożyczki. Które Kraj Będzie musiał zaciągać co roku 
do końcu r. 1910 na pokrycie niedoboru Midżftowego, 
stury co roku wzrastać będzie przynajmniej oko tu o I Vj 
miliona kor,, wyczerpią cały fundusz, jaki 1. raj z koń­
cem roku 1910 z nadwyżek funduszu propmaeyjnego 
otrzyma.

Mówca wystąpi! osiro przeciw atakom, jakie na 
Sejm skierowano z powodu tej ustawy pod pozorem, 
że nowy ciężar na lud zwab. Jeżeli się bowiem coraz 
nowe— słusznie zresztą — stawia żądania do Sejmu, to musi 
sie mu dać środki do zaspokujenia tych słusznych żądań, 
poumkow krajowych podwyższać nie można, rząd n.e 
chce odstąpić kratom pewnych pouatków, byłoby tedy 
nie do darowania, gdyby Sejm nie korzystał z chwilowej, 
życzliwości rządu centralnego, wywołanej startmiatłii Ko­
ła polskiego marszałka krajowego, namiestnika i prezy­
denta krajowej dyrekcyi skarbu i nie korzy^ał ze źró­
dła, które z początkiem r. 1911 będzie wolne. Nie bę­
dzie zaś to  wykonywaniem propiriacyi, dzierżawa usta 
me a każdy przemysłowiec szynkarz b ę d z ie  musiał sam 
wykonywać przemysł.

Z dochodu ze źródła tego będzie korzystać i Pil­
zno razem z 37 miastami, mającemi własne prawo pro- 
jiinacyi, kióryrn przyznano 2,250.000 kor. Była o to 
walka c.ęź.ca, ale w końcu wynagrodzenie to razem 
z opłatami kotnunalnerni od trunków piopinacyjnych, 
które miastom rym nadal nakładać przysługuje prawo, 
zrówroważy dotycnczasowy docnód z tego prawa.

Sprawa włości rentowych została już ostatecznie 
załatwioną, Sejm wybrał nawet dwóch członków i dwóch 
zastępców do komisy i dla włości rentowych, sprawozdawcę 
jako jednego z zastępców a i Rada państwa uchwaliła 
już uwolnienie czynności prawnych ou należ.ytości, spra­
wozdawca nie omieszka zawiadomić wyborców celem 
korzysiania z tej ustawy.

Następme omówi! obszernie poseł nasz sprawę 
parceiacyi, która na zeszłej sesvi w dwóch komisyach, 
bankowej i dla reform agrarnych i w pełnym Sejmie 
szeroko była omawianą, wyjaśnił znaczenie jej i cel 
możliwego usunięcia pośrednika, który bez pracy nie­
pomierne zyski ciągnie, Które powinny podzielić się mię­
dzy sprzedającego i kupujących. Wyjaśnił nam poseł, że 
stronnictwo krakowskie chciało i tutaj, jak przy każdej 
innej, dobrej, czy złej sposoDnosci, przeprowadzić uzna­
nie zasady niepodzielności gruntów chłopskich, co już 
Wydział krajowy w swem sorawozdaniu w sprawie unor 
rnowania parceiacyi zaznaczył słusznie. Dążenie szero­
kich warstw ludności naszego kraju do nabycia choćby 
kawałka ziemi ojczystej, do powiększenia ojcowizny, 
uznaje Wydział krajowy za uprawnione, godziwe i słu­
szne i t. d. „Jest to zresztą dopiero początek akcyi 
i oprawa ta będzie jeszcze przedmiotem obrad Btjrnu, 
a rzeczą posłow dbałych o dobro ludu będzie niedo- 
puScić ao tego, aby w kraju, w którym niema przemy­
tu ,  panowała niepodzielność gruntów chłopskich, zmu- 
zaiąca do jeszcze liczniejszej eroWraeyi do Arneiyki 
i aby .uridus/arni publicznymi popierano kupowanie więk­
szych gospuj arsiw a dok u powinie przez wipSwian po

kilka morgów gruntu uznane hylo gospodarczo jako 
szkodliwe.

Daiej wyjaśnił nam poseł znaczenie uchwalony 
ustawy o klopowym mnduszu sierocym i zachęcał gmi- 
my do korzystania z niej, dalej ustawy zmieniającej 
przepisy budownicze i o policyi ogniowej, tudzież, ;pra- 
wę utworzenia funduszu pożyczkowego dla ogniotrwałe 
go krycia dachów. Pizeusrawił mianowicie sprawozdaw­
ca, że obowiązek ten nie będzie nowym ciężarem na 
ludność wiejską nałożonym, ale dobrodziejstwem, gdyż 
wooec tego, że 40 lai nupróżno domagamy się wpro­
wadzenia przymusowego ubezpieczenia budynków od 
ognia, m enu nadziei, ażeby rząd centralny na lo .s ię  
zgodził kiedy, a zresztą po wprowadzeniu przymusu, 
pożary z pewnością nie zmniejsza się, ale zwiększa się, 
bo będzie mniejsza ostrożność.

Dalej wyjaśnił nain poseł znaczenie podwyższenia 
funduszu na bezprocento.we pożyczki celem drenowania 
i osuszania gruntów, w które; to sprawie rząd central­
ny przychylne zaj^ł wobec kraju Stanowisko.

W końcu przystąpił poseł nasz do omówienia spra­
wy reformy sejmowej cnacyi wyborczej. Przypomniał 
tedy, że komisya administracyjna przeszła w r. 19u4 
nad wnioskami posłów Oleśnickiego i Siapińskiego do 
poiządku dziennego, że jednak wskutek wniosku pol­
skiego stronnictwa demokratycznego, na ostatniej sesyi 
sejmowej i przydzielenia go komisy i administracyjnej, 
taż zreasumowała poprzedni wniosek i nastąpiło zała 
twienie go w wiadomy sposób, który wprost ośmieszył 
większość sejmowa, gdyż dla wniosku twego nie znale­
źli nawet referenta.

Spiawuzdawta przedstawił, że dotychczasowa ©r- 
uynacya wyoorcza charakteryzuje najlepiej system rzą 
Jów austryackich, polegający na zasadnie „ d i V i d e  e t  
i m p e r  a" , podzieli! np. rolników n i większą i mniej­
szą własność mimo to, że obie maja jednakowe cele 
i uiieresy, w miastach zaś zapewni! sobie rząd przez 
wprowadzenie głosowania- jawnego rozstrzygający wpływ 
na wybory. bopoki Sejmy maju tak szczupłą kompe­
tencję, najlepszy system wyboic/y byłby .system repre- 
zentacyi wszystkich zaw ouow. lecz systern taki jest już 
spóźniony.

Obecnie żądanie powszechnego glosowania iest 
tak rozpowszechnione, że z rSeffi i pi/y reformie sej 
tnawci óWJynucyi w \buic/cj ItUzyć się naieź; Równo 
cześnit jednak powinno się dążyć do zupełnego wyodrę­
bnienia Galicy i, którego /.nac/enie poseł nfiffl wyjaśni., 
a przynajmniej do rak znacznego rozszerzenia autono­
mii Sejmów krajowych, aby tylko rzeczywiście spólne 
wś/ysiMin krajoni koronnym spławy należały do koni 
peteric)1 Rady państwa, wprowadzenia Izby wyższej, 
senatu, i powszechnego bezpośredniego i tajnego «ło* 
aOwarna. i
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Rafia Paustwa,
Fosieu/.cnie Lzuy uosłów.

W iedeń. (TBK.) W ulik:yrn ciągu przemówienia swe­
go p fa a e f ri r e i t fi e r powiada, że utednem iest mnie­
manie, u  pfu lament, wyszły z. powszechnych wyborów, 
będzie wolny od waśni narodosyosciowych. Austrya nie 
jest oańsiwem narodowem, lecz państwem narodów, 
w kidrern ź.yjc ośrn ru/inuiiych narodowości, Nawet 
urzędnicy u nas biorą udział w życiu narodowern. Jak 
dalece siosuril i u rias się- zaostrzyły, iak nawet dyscy­
plina wśród urzędników się rozluźniła, dowodzi fakt, że 
w piśmie, wydanem przez pewne stowarzyszenie urzę­
dnicze, wezwano urzędników, aby w razie strajku gene­
ralnego wzięli w nirn udział przez bierny opur.

Reforma wyborcza, reforma regulam nu i uregulo­
wanie Kwestyi narodowościowej są nierozerwalnie ze so­
bą sprzęgnięte. Jedyną droga, wyjścia z trudności jest 
zwołanie konstytuanty dla meguiowania tych spraw, 
Skład tej konstytuanty powinien jednakże być raki, ab; 
nie przesądza! z góry wyniku obrad. Uchwały tej kon­
stytuanty powinny być sankeyonowane wprgSj pi/.ez 
koronę. Akowca przypomina uobre doświadczenia, po­
czynione w sejmie kromieryskim, gd/.ie najważniejsze 
kwestye bardzo szybko zostały zalarwione. Natomiast 
nowy parlament, wybrany na zasadzie powszech­
nego glosowania, byłby tylko etapem przejścio­
wym do absolutyzmu, przed którym rnowca ostrzega, 
wskazując na stosunki, panujące na W ęgrzech.

Mówca kończy ostrzeżeniem skierow anem do 
Niemców, żeby uważali, ażeb^ nie zapiaciii kosztów 
tego eksperymentu.

Zabiera glos p. G r o s s ] ,  który oświadcza imie­
niem niemieckich włościan z krajów sudeckich, ze przed­
łożenia rządowego, jako krzywdzącego Niemców, nie 
mogą przyjąć.

P. B i a n k i  n i  stwierdza, że Chorwaci zawsze 
byli na powszechnem prawem wt borczem. nienawidzą 
hegemonii jeanego ludu nad drugitn, muszą jednak za 
protestować przeciw niesprawiedliwości i pokrzywuzeniu 
Słowian Zarazem mówca podkreśla, że udział Chorwa­
tów w dyskusyi nie stwarza preiudykaui co do prawno- 
państwowego stanowiska Dalmacyi. 2adna późniejsza 
ustawa oo patencie łutowym, a także obecna nie naru­
sza ustanowionego co do Dalmacyi prowizoryum.

P. O l s z e w s k i  oświadcza, że polskie stronni­
ctwo ludowe zawsze wystano wato w obronie powsze­
chnego ptawa wyDorczego, zgadza sie. z zasadami rzą­
dowego projektu, stwierdza jednakowoż, że przedłożenie 
rządowe pod względem rozdziału mandatów nietylłcodla 
GaiłCyi, ale zwłaszcza dla Poiaków jest krzywdzące. 
,\\owca spodziewa się, że komisya reiurmy wyborczej 
dokona Koniecznych zmian, oświadcza się w Kuncu za

obostrzeniem posianowień ustawy o strzeżeniu wolności 
wyborów i z a  reformą regulaminu d o  zaprowadzeniu 
powszechnego prawa glosowania. (Oklaski)

Następnie przemawia p. M i c n e j d a, wskazując 
na to , 'ż e  polski naród na Śląsku od dawna w progra­
mie swym umieści! żądanie ogólnego i równego prawa 
wyborczego głownie ze względu na ukrócenie pi a w sio- 
wiańskiei ludności na Slązku przez obecną ordynacyę 
wyborcza. Przedłożenie jednak rządowe sprawiło roz­
czarowanie, gdyż nie zawiera ogólnego, lecz nierówne 
prawo wyborcze. W miejsce przywileiów kury] wstawio­
no przy v. iieje krajów i narodów, aby tylko „święta
własność" merniecka była ustalona po wszystkie czasy. 
Alowca użala się na pohrzywdzen... słowiańskie i ludno­
ści i oświadcza: domagamy się tylu mandatuw, iie
przypada n« nas podług liczby ludności, na wszelki 
wypadek o 1 mandat więcej, aniżeli liczba p o d z ie lo ­
nych Niemcom mandatów; dalej domagamy się możli­
wie ściśle przeprowadzonego rozgraniczenia narodowych 
okręgów wyborczych. Jeżeli te żądania będą wypełnio­
ne, możemy ze spokojnern sumieniem glosować za re­
formą wyborczą. Także i my na Slążfcct jesteśmy^zapa- 
trywuniu, że Pada państwa nie jest zdolna do załatwie­
nia sprawy narodowościowej, sprawa ia musi być przy­
dzielona sejmom. Jeżeli Polakom i Czechom na Ślązkc 
w obecnych stosunkach niezby. dobrzeby się przytem 
działo, ufają om w srus/ność i sprawiedliwość swej
sprawy, że i oni kiedyś doszliby na Ślązku do równych
praw

W iedeń. (TEK). W dalszym Ciągu wczorajszego 
posiedzenia p. ć o g i e  r wyrazi! /udowolenie z powodu, 
że idea pow.zeclmrgo równego glosowania przedostała 
się do ludności, natomiast niezadowolenie z powodu 
rozdziału mandatów'. Mowcu sądził, że w Wiedniu naj­
odpowiedniejszy™ byłby systern proporcyonalny, oSwiad- 
cary-ł się dalej za utworzeniem trybunałów wyborczych, 
natomiast energKznie pi/.eciw tajnemu skrutynium, c o  
do wyodrębnienia Galicyi, to mówca zapatruje się na 
nie sympatycznie a wreszcie spodziewa się, źe reforma 
wyborcza przyczyni się do czesko-niemieckiej zgody.

P, t ł e u r l e  dowodzu, że ze stanowiska przemy­
słu trzeba żądać utworzenia osobnych okręgów chłop­
skich, a przemysłow-ych, jako Jedynego środka przt ciw 
wzajemnej majory/ai yi Mówca oświadczy! się wreszcie 
za pomnożeniem mandatów niemiewróch.

P S e i d w 1 oświadczył sic w zasadzie za refor­
mą, sądził jednak, że rozdział mandatów jest dia Niem­
ców niekorzystny i żc w:.ie pokrzywdzono na korzyść 
miast

P. B r t  i i e r wyrazi! przekonanie, że zasada po­
wszechnego równego głosowania zyskała baronowi (jau- 
tschowi szczere sympatye wśróu szerok.cn kót w Austryi, 
mimo, że w I/di> baronowie, hrabiowie i książęta pro- 
tfiKttijy przeciw i reformie. Nie zmieni to jednąkźc faktij 
tak samo, iak tajne tmiyngi u iii tiółucriowskiej^o.

Jeżeli hr. Gołnchow^ki jest szczerym doradcą ko­
rony, to  w takim razie pow#ien zwrócić uwagę nastę­
pcy tronu, że tajne agitowanie przeciw nadaniu praw 
ludowi zaszkodzi dynastyi, której natomiast największą 
oddaje usługę stanowcze oświadczenie się cesarza za 
refoirną. Hr. Goluchowski powinien zwrócić uwagę na­
stępcy tronu, że ogólne nieza lowolen.e szerokich. Mas 
może się siać niebezprecznern, a jeże!, się nierri nie 
siało dotychr as, io dla tego, że na tronie zasiada mo­
narcha, który doznał tak wielu ciosów i z który rn lud­
ność współczuje. Tych uczuć ludność nie ma względem 
następcy tronu, który Joiau nic nie uczynił w i eiu po­
zyskania jej sympatyk Przeciwnie, podkreśliwszy kilka- 
krurnie swoje ściśle konserwatywne i ultramornariskie 
zapatrywania, ODudzu nieufność na przyszłość. Hr. Uo- 
łuchowski powinien przedstawić następcy tronu, że nie 
iest rnądrem, jeżeli on mówi rozmaitym arystokratom 
na ucho, że jest stanowczym przeciwnikiem pow.-aech- 
nego głosowania. Nie prowadzi to do celu, lud bo..iein 
jest zbyi silnym, ażeby tego rodzaju ruachinacye uda 
remnić. Ale hr. Goiuchowski jest związany z tymi lu­
dźmi o kurzych mózgach, których jest wielu wr Izbie, 
i którzy marża, o udaremnieniu powszechnego glosowa­
nia, a w tvm celu zroDili z barona Gaufccha jakiegoś 
niebezpiecznego rewolucyonistę. Systern kuryalny był dla 
tych panów bardzo w\ godnym.

Jako posłowie wielkiej posiadłości wszyscy dygni­
tarze i uogóie ludzie uprzywilejowani nie potrzebowali 
iść między lud i obecnie wyrażają zdziwienie, jakim spo­
sobem Austrya może dać dobrowolnie ludowi to, co 
gdzieindziej uzyskiwano po długich walkach rewolucyj­
nych. Czyż więc panowie chcecie koniecznie rewołuuyi, 
czy chcecie koniecznie państwo na szwanK narazić w m 
iere.sie ludzi, którzy mają wstręt do pracy i nie mogą 
pojąć postępowych postulatów.

Dotąd zdooywali łatwo manduiy poselskie, teraz 
będą musieli zwoływać zgromauzema, wygłaszać mowy, 
agitować wśród ludu. W celu udaiernnienia reformy 
Kolo polskie nagle siało się bardzo autonom.%znem i 
domaga się rozszerzenia autonomii, ale nie byłoby to 
niczem mnem, jak wzmocnieniem .ządu szlachciców7, 
jak wydaniem ludu na łaskę i niełaskę oligarchii. Ugo­
dzić się na coś podobnego bytoby samobójstwem, by 
łoby stworzeniem wsrod Lfuiopy pas za liku inkwizycyj- 
iiego, w któryrnby ekscelenwya Abraharuowńcz o d g r wał 
role galicyjskiego Torąuemady. Już czyste ze względów 
ogólnoludzkich wydanie na łup chłopów polskich i ru­
skich byłoby zbrodnią. Jeżeli rząd centralny jest za 
r07.szer..eniem autonomii i wyodiębnieniem caaltcyi, to 
powinien stworzyć przeciwwagę, zakreślając granicę 
oligarchii. Jeżeli autonomia ma być rozszerzoną, to lu­
dowi powinno się mua... powszechne i równe prawo 
głosowania do w Szyśtk^Jh cial auionormcznyrh w kraju. 
Bez tego p o s tu l a ,  autonomiczny urzeczywistnionym być
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nie może Dlatego też mówca zastrzega się przeciw 
wnioskowi posła Wolfrr, a zwłaszcza przeciw odesła­
niu tego wniosku do komisyi bez p.erwszego czytania.

F\ W o l f  f. W takirn razie musimy poszukać innej 
drogi. Bard/O narn przykro, że wam źle idzie, ale rnu 
Simy myśleć o sooie.

P. B r e i t e r. Przybądź pan na kilka tygouni do 
Galicyi i spróbuj osobiście.

P. W o l f f .  Dziękuję bardzo.
P B r e i t e r. Prezydent ministrów bar. (iautsch 

mówił o wdzięczności rządu dla Galicyi, tymczasem 
rząd nie zrobił dla Kraju nic, a wdzięcznym był tylko 
kotu polskiemu, które okupywał orderami, tytułami, 
;oncesyami i dobremi posadami. Za te małe podarki 

koło polskie oddawato się na usługi rządowi i zubo­
żało kraj. Są to skutki rządów' kliki, skutki polityki 
przedpokojowej. Przedłożenie rządowe, mimo swojej 
nierówności, stanowi dla ludu w ieki postęp. Lud gali­
cyjski, mimo bezwstydnej a upartej agiiacyi sziaclici- 
c6w, wszechpoiaków i księży jest za przedłożeniem 
r.-.ądowem i nie zawaha się użyć wszelkich środków, 
ażeby ozyskać należne mu prawa. Cała nadzieja ludu 
leży wr reformie wyborczej, i lud z utęsknieniem wy­
czekuje chwili, kiedy obecne przedłożenie sranie się pra 
nem. (Oklaski.)

Na tern dyskusję przerwano.
P. S c i i o n e r e r  oświadczył, <.e wszechmemcy 

odrzucają poczynione im w droaze laski propozycye 
co do wyboru komisyi reformy wyborczej, i żadnych 
mandató'.v 1o tej komisyi nie przyjmą. Postępowanie 
w tej .-..prawie mowra nazywa polityczną nikraemnością 
Ws/.echmemcy, którzy jedyni stają szczerze w obronie 
i iemieckości, potrafią i poza parlamentem podjąć walkę 
przeciw zamachom rządu w reformie wyborczej Na 
/giurnadzeniu posłów „dzikich" wszecbniemcy założą 
protest i ewentualnie podejmą oosii ukcyę.

h r . S t e r n b e r g  oświadczył, źe sprawozdanie 
dziennikarskie o przebiegu narad przewodniczących klu­
bów są nieprawdziwe, i ze jest to zwykły oszuk. .iczy 
rnanewr i^ądu.

Wiceprezy Jeut dr Ż a c z e k  wzywa mówcę do 
porządku/

Na tern pwSicazen.e pizerwuno. następne dzisiaj.
W iedeń (Tel. wł.i Na we; orajszem posiedzeniu 

G by poselskiej dr. Midjejda zabrs-t gios, ażeby skryty 
l.ować przedłożenie rządowe ze stanowiska mtere.ów 
politycznych i narodowych ludności polskiej nu 5i«zk1.i 
ausiryackim. Jegc. mowa sprawiła bardzo dobre wraże­
nie nietyiko w bo le  poiskiem, ale i w Izbie Na ś/ ca 
góine podkreślenie zasługuje fakt, -że dr. MLhcjda zgo­
dził się na rewizyi; konstytucyi w duchu autonomicznym, 
jakkolwiek zaznaczył, że na razie Poiacy od większości 
niemieckiej na Śiązku ausfryackim nie rnoga się spo 
dżiewać wymierzenia sprawiedliwość.

G roźby Schdnererow cO w .
W iedeń. (TeL wł.) W ciągu wczorajszego posie­

dzenia Izby poselskiej p. Scłtonerer wystosował do prę­
ży dyurn izby poselsKiej i ao  uyrekioru kancelaryi Izby 
u*ty, w których oświadczył, źe piosi ich, ażeby ze 
jdli przeznaczonej na posiedzenia tzw „dzikich*- po­
słów, usunięto krzesła i .riric przedmioty, które mogłyby 
służyć za broń łub za pociski 7,a całość bowis-rri tycłi 
przedmiotów p. SchÓnerei nie ręczy, jeżeii postowie 
wszechuiemieccy. uniesieni słusznem uniesieniem z po­
wodu krzy wdy, jaku ma ich spotkać przy rozdziale man­
datów do komisyi refoirny wyborczej, przejdą od p ro ­
testu słownego do czynnego opon

Na podstawie tego nstu spodziewano się wogóle 
w lołach poselskich, że na posiedzeniu posłóu tzw. 
„dzikich1*, zwołanych na posiedzenie prze2 prezydyurn 
Izby poselskiej, po zakończeniu posiedzenia Izby przyj­
dzie do bójki. P. Schónerer przecież ograniczył się je-' 
dynie tylko do odczytania głosem podniesionym bardzo 
ostrego protestu, w którym oświadcza, źe Wszech- 
nietticy zrzekają się tych 2 mandatów, jakie mają dostać 
do komisyi reformy wyborczej, ponieważ uważają s ię /a  
pokrzywdzonych wskutek zmiany tzw. klucza dotych­
czasowego rozdziału mandatów do komisyi. Zapowia­
dała. przeto, ze na oosit-ozeniu wtorkoweir., ieżeli przyj­
dzie do wyboru członków komisyi, to użyją siły fizy­
cznej, aby temu wyborowi przeszkodzić.

Sytuacya.
W iedeń. (Tel. wł.) „N. Fr. Presse" we wczoraj­

szym wieczornym numerze zawiera następujące informa­
c je  : Pogłoskom, które krążą w Izbie poselskiej o prze­
sileniu minister/amem, zaprzeczali jak najusilniej zapyty­
wani o  to członkowie gabinetu.

W iedeń. (TBK.) Na wczorajszern posiedzeniu po­
słów „dzikich**, wszechniemLy złożyli deklaracy ę, zgoaną 
/  deKlaracyą ichónerera i opjścili saię, rzuc.wszy hasło 
ni&dopuszczefui do reformy wyborczej, jeżeli życzeniom 
niemieckim nie stanie się zadość.

Z kutnisyi prasowej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Podkomitet Komisyi prasowej 

/.ciął się na v, czorajszen. posiedzeniu ostatecznem zreda­
gowaniem stylistyczne u i tekstu ustawy prasowej. Reterem 
tej komisyi dr. Sylwester za Kilka ani będzie gotów ze 
swojsm sprawozdaniem, tak że referal komisyi prasowej 
iuż w przyszłym tygodniu będzie rozdzielony w druku 
pomiędzy członkow' Izby poselskiej

Deputacya uptekuizy
W ieaed. (Tel. w ł) Na wczorajszern posiedzeniu 

1 / by poselskiej przybyła deputacya wszystkich aptekarzy 
z całej Austryi, domagając się od posłów, aby została 
załatwioną ustawa aptekarska, poręczająca właścicielom 
ujdek dotychczas nabyte prawa,

Upaństwowienie kolei Północnej.
W iedeń. ^Fel. wł.) Komcrencya niemieckich po­

słów z Moraw i siązka poddała osirej krytyce sprawę 
upaństwowienia kolei Północnej, wskaraiąc na narodo­
wościowe oraz państwowo-finansowe nieoezpierzeństwa.

Przesilenie węgierskie.
Budapeszt. (Tel. wł.) W łonie gabinetu br. Fejer- 

rarego wy buchło .neporozumienie, które może się skoń 
czyć nowem przesileniem ministeryainem, ponieważ 2 
ministrowie domagają się stanowczo rozpisania wybo­
rów do Sejmu w terminie, przypisanym konstytucyą

Wiedeń. (TBK.) Bar. f  ejerzary był wczoraj o go­
dzinie pierwszej u monarchy na audyencyi, która po- 
tiwała do godziny pół do trzeciej

Budapeszt. (TBK.) Minister spraw wewnętrznych 
wydał rozporządzenie, na podstawie którego dzienniki 
mogą być wysyłane pociągami tylko wówczas, gdy 
przynajmniej na godzinę przed oaejściem pociągu Dędą 
nadane, tak źe mogą ieszcze uiedz kontroli władz pra­
sowych. 1

M ianow ania i przem esie Ma.
W iedeń. (TBK.) Kierów-ik ministerstwa sprawie­

dliwości p r z e n i ó s ł  adjunktów sądow ych: Bronisława 
Machnowskiego z  Mielnicy do Skolego, Karola Biliń­
skiego z Bukowska do isanoka, jana Ńikiscna z Brodów 
Jo  Winnik, Aleksandra Frieda z Kopyczyniec do Bro­
dów, Tadeusza Potockiego z Horodenki do Oieska, 
Mieczysława Siebauera ?, Rymanowa do Chodorowa, 
c telana Kaczmarka i  Tłumacza do Janowa? Kazimierza 
Oborskiego z Bełza Jo  Nadworny, Bolesława Krokow- 
skiego z Oieska do Bełza. Józeia Czubatego z Ryma­
nowa do Nadwórny, Agcnora Adarnowskiego z Koso 
wa do Drohoby cza, Roberta Tertila z Czortkowa do 
lrębowii, Juliusza Bętkowskiego ?„ Mielnicy do Droho­
bycza, n a d a !  adjunktom w okręgu lwowskiego wyż­
szego sądu krajowego Stefanowi Szuchewric20wi posauę 
adiunkta w Drohobyczu, a Józefowi Szpondrowiczowi 
posadi w Jarosławiu; p r z e n i ó s ł  adiunKta dra Zy­
gmunta Paklikow.si.iego z Peczenjżyna do okręgu lwow­
skiego wyższego sądu krajowego, za  ni i a n o  w a ł adjun- 
l-.faini auskultantów: Jana Turczmanowicza w Czortko- 
wie, jana Hanusa w Rymanowie, Ignacego Hoszowskiego 
w okręgu lw ów . w ,ż sądu kraj. At, Krzyżanowskiego 
w Sokalu, W ład. i mierzą Ogonowskiego w Peczeniżynie, 
Kazimier/,a Angielskiego w Rawie Ruskiej, Andrzeja 
Litwina w Bukowsku, Stanisława Uiq-,owicza w Skala­
cie, Longina Szechowicza w Rymanowie, dra Michała 
Terleckiego w Turce,, -.Eugeniusza Ko/towskiego w Ho- 
rodence, Włodzimierza Lewickiego w Bohorodczanach, 
dra Piotra RonaiaKa w Kosowie, Witolda Slezanow- 
skiego w Tłumaczu, Fdrnunda Robakowskiego i Wła- 
dysHwa Kuczyńskiego obu w Mieli;- ;y, liiw arda Ojaka 
W Kopyczyncadi. -  —

Wiedeń. (1 BK.) Kierownik ministerstwa nanaiu 
zamianował sekretarzy pocztowych jana Kałkowskiego 
i Jana Popowicza we Lwowie radcami pocztowymi.

L r rad kolonialny.
Berlin. (TBK.) W komisy, budżetowej odrzucono 

17 głosami przeciw 11 żądanie rządu, ażeby,)urząd k o ­
lonialny', iako samodzielny, wyodrębnić z urzędu spraw 
zagranicznych. Z tego powodu ksią2ę Hohenlohe podał 
się do dymisji ze stanowiska kierownika urzędu kolo­
nia1 nego.

S tra jk  górników  
Leus (TBK.) Kongres górników starego -syndyka­

tu, na czele którego stoi dep socyalistyczny Basly, 
oświadczył się za powszechnym sirajkiem i dzienną pła­
cą 7 franków 10 cent. Nowy syndykat, którego przy­
wódcą iest republikanin Broutchou, żąda 8~godz:nnego 
czasu pracy, płacy 8 tranków, a 2 fr. za każdą godzi­
nę nadliczbową.

Członkowie kongresu zostali po opuszczeniu sal? 
przez zwolenników Broutchou a opadnięci i obici. Zare­
kwirowano żandarmów i wojsko. Od wczoraj rana straj­
kuje 80.000 robotmkow

Lens. (TBK.) Noc minęła spokojnie. Kilku wy­
bitnych rewolucyomstów udało się przed południem do 
Betłuin, ażeby domagać się uwolnienia aresztowanego 
tarn przywódcy Broutchoua, którego aresztowanie wy­
wołało wśród rewolucyonisłów wielkie zamieszanie 
Z drugiej strony umiarkowani zdecydowani są gwałty 
rewolucyouistow odpierać gwałtem. Wojskc. wzmocniono 
Deputowany Basly wydał do ludności odezwę, potę­
piającą gwałty wczorajsze agitatorów. Basly udał się 
do Paryża, aby konferować z  ministrami Clemenceau 
i Barthon. j

W rogowie uiiiita.yzmu.
Tulori. (TBK.) Robotnicy arsenału zaprotestowali 

przeciw traktowaniu ich ze strony przełożonych i zapo­
wiedzieli, że nadal będą dawali wyraz swoim przekona 
niom antimilitamym.

K ruków . (Tel. pryw.) Zmarł tu były dyrektor ob- 
serwatoryurn krakowskiego i były prof uniwersytetu F 
N. KarmisKi, w 7 o roku życia.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Consery. Corresp." donosi o  
ustąpieniu namiestnika Styryi, hr. Clary’ego, Na miejsce 
jego upatrzony jest byty prezydent krajowy Krainy, 
Heim

Ten sam dziennik donosi, że rząd po świętach 
Wielkiej Nocy rażą aa kredytu 15 milionów, na zaopa­
trzenie obrony krajowej w ar ty leryę, ponieważ wskutek 
nieczynności delegacyj niemożliwem jest sprawienie no­
wych dział dla armii wspólnej.

Wiedeń. (TBK.) W tutejszej akademii ziemiań­

skiej otwarto handlowy kurs dla urzędników leśni­
czych.

7i Rosyi i Zaboru.

Duma państwowa.’
Wiedeń. (Tel. wł.j „Wr. Ailg. Ztg “ otrzymała 

z Peiersuurga zawiadomienie, że car oświadczył, iż nie 
przysięgnie na konstytucyę, gdyż chce pozostać i nadal 
„samodzierźcą wszystkich Rosyan“ — jak opiewa tytuł 
urzęaowy. Natomiast każdy z członków Dumy państwo­
wej Lądzie musiał złożyć przysięgę na wierność nieogra­
niczonemu władcy. Wskutek iego dojdzie już zaiaz na 
pieiwszycn posiedzeniach Dumy państwowej do pro­
testów •

Unormowanie służby wojskowej.
Petersburg. (TBK.) „Goniec rządowy" ogłasza 

reskrypt cara do ministra wojny, normujący odbywanie 
służby wojskowej w armii lądowej dla piechoty i arty- 
icryi na 3 lata, dia innych ■ oozalów broni na 4 lata, 
a dzielący rezerwę na dwie klasy, mianowicie klasę 1 
dla skompletowania frontu wojsk, klasę II dla skomple­
towania wojsk' drug.ej linii.

Obrabowanie banku.
P etersburg . (TBK.) G obrabowaniu banku Tow. 

Wzaj. kredytu w Moskwie donosi „Now. Wremia 
Sprawcy, młodzi ludzie z inteligencji, oświadczyli urzę­
dnikom banku, że przychodzą z polecenia komitetu re­
wolucyjnego i źe w razie najlżejszego oporu rzucą bomby, 
które maią przy sobie. Obrabowanie kas> nastąpiło 
z zadziwiającą zirnną krwią. Trzy bomby, które napa­
stnicy pozostawili, zbadano, rzeczoznawcy orzekli iż 
skuiki ich wybuchu mogły być straszne.

P etersbu rg  (Pet. Ag.) Jak słychac. poJicya jest 
już na tropie bandy, która obrabowała bank Wzajemnego 
Kredytu; jednego z uczestników miano już uwięzić. Ma 
to być szajka znanych warszawskich rzezimieszków

Nowe bunty w  wojsku
'L ondyn, ( le i .  wł.) „Standard11 J odom z Moskwy, 

ze ponowny wybuch rewolucji w Rosyi jest bliższym, 
aniżeli powszechnie oczekiwano. Trzy pułki garnizonu 
moskiewskiego zbuntowały się i pomiędzy wojskiem 
zbuntowanern a pułkami, które zostały wie nic rządowi, 
przyszło do bójki. Walka gwałtowna toczy się jeszcze 
do tej pory nieskończona.

Tak samo w Sebastopolu znowu zbuntowała się 
znaczna część garr.,zonu i wałczy z tern wojskiem. Które 
zostało wierne carowi.

P etersburg . (TBK.) Pet. Agencya donosi, że po 
głoski o zbuntowaniu się trzecn pułków w Moskwie i o 
buncie wojskowym w Sebastopolu są faiszywe, sfabiy- 
kowane przez agitatorów rewolucyjnych w Petersburgu.

Przem ycanie broni do Firilaudyi.
Petersburg. (Tei. wł.) Rząd rosyjski otrzymał 

z zagranicy wskazówki, że rewolucyoniści finlandzcy 
zakupili we Francy i 40 armat, które mają być prze­
transportowane drogą morską r. Marsylii do bizegów 
ł iniaridyi. l a k  samo ze Szweeyi urogą morską odbywa 
się przemycanie broni do Fmlandyi na wielką skaię. -- 
Rząd rosyjski poczynił wszystkie środki ostrożności, 
ażeby temu przemycaniu broni zapobiedz.

Strajki.
Petc.sburg., (TBK.) D o „Now. Wrem." donoszą 

z Moskwy, że w warsztatach na Juzówce strajkuje 16 
tysięcy robotników. Obawiają się też wybuchu straiku 
w okręgu moskiewskim.

Biaiystok. (Pet. Ag.) Zastrejkowali tu robotnicy 
wszystkich drukarń, żądają/ uwolnienia uwięzionych 
onegdaj 23 zecerów.

Z historyk kap itu lac ji.
Petersburg. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą, 

że śledztwo wykazało, iż generałowie Fock i Kondra- 
teńko w Porcie Artura mieli aresztować generała Stóssla 
w chwili, gdy się dowiedzieli, że Stóssel chce kapitulo­
wać i tylko śmierć generała Kondrateńki przeszkodziła 
wykonaniu tego postanowienia.

Wiadomości bieżące.
— Z kolei- Ruch pociągów na kolei Łupków-Cisną 

przywrócono d 20 boi.
— W ybór uzupełniający jednego członka Rady po­

wiatowej* w Wadowicach z grupy gmin wieiskidb, rozpi­
sało namiestnictwo na dzień zó  kwietnia br.

— P arceiatya. Sekcya techniczna Rady miejskiej po­
zwoliła na rozparcelowani! gruntów, znajdujących się 
pomiędzy ul. Szpitalną : Źródlaną, a należących a c  dr. 
Reissa.

—  Posiedzenia i zgromadzenia. Walne zgromadze­
nie stow. „Pracy kobiet“ odbędzie się d. 23 m arc iiog  
5 popoł w lokalu tegoż stowarzyszenia, pl. Smoli, b , 
II piętro.

Posiedzenie Kółka fiiozor.vznegc oooęazn. się 
w piątek 23 marca br w czytelń' akademickie; Na po­
rządku dziennym: Referat a k a d .1 Stefana P a s ł u w '
s k e g o :  .O  doświadczeniu**. Początek 7*1S wiec. 
Goście mile widziani.

—  O szustw o. (Wyrok.) , W rozprawie przeciwko 
Maryi Pawlikowskiej, oskaiżonej o oszustwo, zapadł 
wczoraj o g. 2 pop. wyrok W rny 'l werdyktu sędziów 
przysięgłych skazano Pawlikowską za przedstawienie się 
notaryuszowi pod nazwiskiem Emilii Czajkowskiej aa
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ó tygodni ścis*egw aresztu, zaś uwolniono ją od zbrodni 
oszustwa i fałszywego meldowaniu się Skazana zastrze­
g a  sobie ?> uni do namysłu.

— O aw antury w Sanoku. Rozprawa przeciwko 
robotnikom w Sanoku, którzy napadli na Kasyno pod­
czas urządzonego przez komitet Kasyna wieczorku ztań • 
cami, naznaczona — iuk wiadomo —  na 2 kwietnia 
b. r. została znacznie rozszerzoną. Ljo liczby 27 oskar­
żonych przybyło jeszcze dwudziestu kilku nowych, 
a liczba świadków dojdzie do setki. Jedenastu oskarżo­
nych. pozostających w więzień,u śledczem, wypuszczono 
w czoraj na wolność. Oskarżonych bronić bęuzie pięciu 
adwokatów.

W iadomośoi giełdowe.
2, targów handlowych.

W iedeń. 21 marca. (Tel. wł.) S p i r y t u s ;
Za towar snonryngeniowany z dosuw ą natych­

miastową za 100 Ul. płacono kor. 37*40 do k. ó 'rb0
Tendencya: stwierdzona
C u k i e r :  Ratinada pnrna z dostawą natychmia- 

stówą z Wiednia w całych wag. K. 62-50 do 63‘— . 
Ratinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K. — *— ., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawa, natycnmśastową z Wiednia K. 
— •- , w całych wagonach K. — ‘—- d o — •— beczkami, 
do — ‘— .

Ter.Jencya: spoko jna .
N a f t a  galicyjska Standard Wbite w całych w a­

g o n a c h  z Wiednia K. 41"—  od K. 42-20. \S uec/Kach 
K. 4 2 'ó 0  qo  45  So.

Tendencya : spokojna.
W iedeń: d. 21 marca. Kursy giełdy wedeńskiei 

Losv a) procentowe: Austr. zakładu kredyt, i oblig, p. 
■/. r. isdO  3 proc. 257-25, Austr! 2akr. cred. z o. op-
z r. 1889 3 proc. 291’— , Towarzystwa żeglugi na Du.
nuiu 100 zł, m. k. 4 proc 261 — , Węgierskiego kar, 
ku nip. po 100 zł. 4 proc. 264" Pożyczka serbsk. 
norm, po 100 ir. 4- proc. i0 0 1— , b) bezprocentowe. 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 3 '—. Zastł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 472-— , Clary zł. 40.
tri. k. 145’— , Pożyczka m. fnsbiuku 25 zł, 78'— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zt. 91 '— , Pożyczka m. Lubiany k, 
zt. ó l ‘— , Oien 40 zł. 164'— , Palny 40 2t. rn, 45 
lo 9 ‘— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 0 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 31 '25 , Losy funa. arc, 
Rudolra 10 zł. 5 5 '— . Salma 208-— zł. m. kon. 7 1 '- - ,  
Pożyczka salcbprska 153 25, Tureckie oolig. prem. 
koiei d o  fr. — '— 152‘50, Losy komunalne m. Wiednia 
z r . ' i374 525-50.

Pary i ,  d. 21 marca. Tizv procent, renta 99 25,
30-40 .

Berlin, d. 2 ł marcu. Banknoty austryac. 85-05, 
Spirytus — ’— .

Frankfurt, d. 2 i marca. Austr, Kred. 2 1 T — , 
Laura — ‘— , Disconio 190-10. Koieie państwowe 
— •— , Alpiny — *— . Usposobienie:

D e p e s z e  2 ta rg u  p ie n ię ż n e g o ,

W ie d e ń ,  22 m arca Z a.nkm ęcie w czora jsze j gieł- 
ay popo łudn iow ej no tow ano . Akcye austr. Z-aKła-ij kreuy- 
Łówegó Ó70-25 \ - c y e  w ęgiel. Zakł-U u k re d y t 790-50, Ancye 
Anglo bauki- 315* —, Akcye U nionbanku 553'— , Akcye Lan* 
ueruanku •440*75. Akcye B anktereim * oó2‘—. Ąkaye Bou»n

cred it jdćx> —, Akcye gal. B anku hipotecz. 5u4'50, Akcye 
kolei państw ow ych 674’S0. “ kcye ko iei DCHudniowej i24‘—  
A krve Tram w ay A. , “3. — -- flkćye kolei E lbethal.
444-75, \l cye kolei potu. .,690--------- , Akcye kolei e te ru .
5ST— A kcye Alpiny 5^0-75, Akcye k im a A aranyi 53725,
Akcye Prag. T ow . że 2C45------ ---  Akcye F ab ryk i broni
6 ó 3 ------, w eye tu reck ie  .y ton. 383*— Akcye gaiic. k a rra c
(o u  naft. 505 — —•— . O  Mig. węg. ind. 95’05. Renra m a­

jow a 99-to, A ustr. R enta ko r o n *  w i 99-o0 Węg, R enta ko ­
ro n o w a 94-30, 5ó 1. Listy Tow . kred. ziem . P3’b0, 4 p ro c , 
listy Banku h ip o te tz t , 98*6*, 4¥» troć. listy R anku bipot. 
100-80. 5 proc. listy RariKu hipoteczn. !U '75 , 4 proc. listy 
B anku krai. 99-30, 443 jro c . ILty Banku krai. 101 *55, 5 proc 
kom unalne  oM igacye Bank utoruj. — *—, (Jbligacye pruoi- 
nacyjne 99 55. 4*>ro. G al. poi. s ra j. z  1893 i. 99'3tf,4 prc. 
poż.yczka m iasta  L w ow a 98-05, Losy tu reck ie  153'- , M arki 
117*53, R uble 251-— . Kredyt-, — , Alpiny —.— W ęgier, 
kred. —*—, U nionbank - ■ - • .  K oieie. —*—•

U sp o so b ie n it. Z  początku  silne, następnie  osłab ione  
z pow odu słabego  Berlina i spadku  akc>j Laenderbanku.

S»ea“aitd, 22 m ir  ca. I r z y  zaniknięciu  w czorajszen .
giełdy: K redyty 211 *90, S taaisbahny  144--- D iscom o  Co- 
nrandit DOTO, AeTin I o w .  handl. 174-40. L aura 246 75 Bo* 
h arnery 239-50 Kolej p o h u u . w scnoun io -p riiska  — —. R u­
bel za g o tów kę  213-45. Kolej w ursz.-w ied. --*— , Kolej m o­
rza  śródziem nego  —*— , Kolej W eridionalria —*— , Losy 
tu r e tk i r  14«-— , R enta  w ło sk i —•— , „H arpener*  kopaln ia  
węgla 215-73, Kolei M arie,,burg-M ław ka —••- , K onrolida- 
cye — Lontbarny- 23-75, Kolej H enry 13475, N iem iecki 
bank narodow y 133T0. -anada F ro ferred  178*10, Akcye ż e ­
glugi iiam bur/k ie j K/8'25. Kurs w arszaw ski —•—, ’ Huta
,D o o n e rsm a rk “ 253-25.

I ł e r J l o  22 rnar-a. 4 p roc w ęgierska ren ta  z ło ta
—*—, w ęgierska rem a ko ro n o w a -  ■—. A ustr akcye k re ­
dytow e .10 90, Stuai sjurn .y  144 , L oinbaray  23-7o, D i-
scon to  C om andit 190 10, Ruble 21.T45.

T endencya: silna.
r r c b K i n r *  d. 22 m arca. W czorajsza giełda w ie­

czo rn a : AuKtryaektt r e n u  pap ierow a — . A ustr. ren ta
Srebrna lou utt Austr. rem a JOO'45. A ustr. akcye k re ­
dytow e 2!0'90, S taatsbam iy 144 34 S.o npardy 2,790 4-proc. 
au s tr ren ta  k o ronow a ?,f-50.

T enaeiicva : silna.
p -a r -y i , j .  22 marce W czorajsza g iełda A-ieczorna 

4 oroc. ren ta  trancirska 9932, 4 ctroc. ren ta  w łoska —
•' piuc. iiitapańkbie L x te rieu rs9 9  l5 , Losy lu reck ie  146-—, 
No»-e tu reck .e  Con oie —•—, OtTomariy — *— Debei
—•— Cliart^-r-ed —•— . R io -T in to  , R enta tu recka  C.
— —., R enta turc-cka B. — —, L ancaster — , Renta b u ł­
garska — •— R enta grecka —

T endencya

Targ zbożowy i tow arow y.

Isana& pesa*  21 m arca. Pszenica ,ia kw iecień 1905 r 
od lo ‘54 do lu'5u, p szen ica na rńaj ou — do —*— 
P szenica na październik od lu '38 qo 16-40. Żytu na kw ie­
cień 190u r. od 13-64 ao  13-66, Z yto  na paiJz. od 13-32 
do 13 34, O w ies na kw ie.ień  1400 r. ou ’.5'60 do 13*62, 
O w ies na pażdź. od 12*50 do 12*52. K nkuunlzu na maj 
iw o  13%J2 do 13WW knknrudża  na lipiec od  13-54 do * -1 So, 
kukurudza na sierpft-n od —*— Ido —— , R zepak na 
sierp ień  od  27'00 Jo  27’8-J

P o goda: •iauTi-a ale ziriino.

lygv< itii> ,. i iii-i-aa o tC a j>  u i i  kuaa 
.O J C K lT I Z A iA "  k o s z tu je  w ra z  ?. p r z e s y łk ą  p o c z to ­

w ą ro e z n ie  4  k o r . ,  k w a r ta ln ie  1  k o r.
_2L - i r e s : L w ów . ul. P ieka rska

—  wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. —
Co rn trsiąf. tloda je  b ezp ła tn ie  iislążse-zkę z z a l.re an  

faisrorW. nohU-ki i seosnodarstwp 149

W y d a w m c t w a  s t r o n n i c t w ^  

.,22bcr7r„;-.2 Deaokratyestto
1, Program  slronnictw a Uernokratyczno narodow egu. 

C ena 2 0  hal.

2 O  re f o rm ie  w y b o ru /e j  przez W . J. —  C ena 40 hal.

3. S a m o d z ie ln o ś ć  f in a n s o w a  G alicy  1 przez d ra  S tan i­
sław a G łąb ińsk iego . C ena OU hal.

t  S p ra w a  re fo rm y  w y b o rc z e j przez, di a  Staifisłjfw a 
G ląb ińsk iego . S p raw o zd an ie  w yg łoszone na -Zgro­
m adzeniu w yborców  we L w ow ie 19 styczn ia  1906. 
cena 40 hal.

Skład główny: Towarzystwo Wydawnicze ul. Braierow
sk a  3. N abyw ać  inozna rów nież w A d ra n is tra c y i „S io  

wa Poh..siego“ i we w jz.ystkicłi księgarniach .

W y b o r  d z ie ł
KietŁentyny t Tańskich. BoTm^aawcj

objaśnieniam i opatrzył:

-Jr. P io tr  C lirm ieiow ski, z p o n re iem  autorki.

TOmów VI.
TREŚĆ tom u 1.: \Vsię|j i życiorys Klenieniyny z T arl- 

si.icii H oinianow ej przez d ra  P io tra  uhniielow skiego. Listy 
Elżbiety Rz.ecz>ck..j do przyjaciółki sw ojej U rszuli. D zien ­
nik 1-rat.ciszki K rasińskiej.

Tom u 'i .:  Krystyna.
tpfrni III i IV.: ja n  K ochanow ski w Cz.ariiolcsiu.
T om u V.: Pam iątka  po dobrej tnaioe.
l otnu VI. :  4 u robn ie jsze  opow iastki.

Cena zni_ona 6 tom ów  kor. 3"— w ozdobni-i p łucien- 
iićj opraw ie  z w yciskam i w 3 książkach kor. -+80 
Na p o n o  po ./.tow e nadsyłać należy 72 h a l . — ża  zaliczką 

pocztow ą nie wysyłamy.
Do nabycia we w szystkich księgarniach i w A dm iu i 
stracyi Słow a Polskiego, Lwów, Chorą*czy?na 17 — 19

Wyjątkowe zniżenie ceny dla prenumeratorów 
„Słowa Polskiego*1.

U dało  się n a m  u z y s k a ć  z n a c z n ą  zn iżk ę  eeriy  
w s p a n ia łe j  h e i io y r a w u r y  z o b razu

G R O T T G E R A
„PO CH Ó D  N A  S Y B IR “

O brazy  te, w ielkości 90 X  °d  etni., d o s ta u z a ć  m ożem y n a ­
szym  P. T P renum erato rom  po w yjątkow o i.izkiej cenie 
Koron 3 za sztukę, .zam iast ceny sp rzeu -ń^e j k o ron 5 
Zam iejscow i aboneiici .techcą dołączyć r a  opakow anie i por 

to poc/.iuw e 75 halerzy.

WYDAWNICTWO SŁOW A PO LSK IE G O .

Ju liu sa  S to w ack i.

M a k ry n a  M ieczy s ła w s k a
Wydał i ubiaSnił D r. H e n n k  B ieg e lc -en .

— Z portre tem  prz.ełoż.onej k łasz to ru  i poety. —
Cena koron 2.

D o nabycia w A dm inistracyi S łow a Polskiego i we 
wszyStttięh w iekszych k -ieąa rn ia rb .___________________7--W

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dm a 20 n u rc a  19>ic r. 

obliczone z.a 100 koron  nom inalnej w artości i za go tów kę.

Ogólmy d tn £  p a ń s tw a .
c  g  -i 'o konw ert. ) n u j— listopad 
E ‘- J w olna od pod. ) s t \c ? e ń —lipiec 
o 'i |  w banknotach, luty—sierpień

osv

*>/« 
. 4
. 41 /-*•
* 4S

w s re b n e , ku ',ec ien --p azaz ie rn ik  41;- 
z roku  186U „ 500 zł w. a. , . . . 4

„ 18o0 „ 100 z> w. a. . . 4„ ISb- „ 100 zł. w . a. . . . —
„ I8u4 „ 50 zł. w. a. . . . —

Li rv zastaw ne c.omen ja f litw . 120 zł. za szt 5 
D im s p a u s t n a  k r a j u  w k o r o n n y c h  

w radzie państw a reprezentow anych. 
Austr. ren ta  z ło ta  w olna od podatku 1

„ w Wal. kor. w olna od pod. . 4
'n „ iriwest. w olna od pod . o!/*

O u u > i v e  k o le jo w e .
Kolej A icyks. M breehta w sreb rze 4

4
,f.4

4
4

CS'.:. Elżbiety w Zi oci e w. od poct.
„  ‘ ces. F ranciszka jó z e ta  w sreb rze

K arola Ludwika .
„ arc. Rudolfa w K wol. od pod. .
-IR iiC acye ( i e l - a s t e u s lA l t  k o le jo w e  

Kolei arcyks. Alb/ tc lita  200 : 1000 ,.ł. w steb . 
e?es. hm  1885 TH/, 1000. 5000 zł.

„ 1898 mu 2000; ioooo k. .
„ bukow ińska  lokal. 400 kor.,,; . . u
„ K a.uiu L.udwiftu ai eńz..............................

Lwuw.-Czern. Jassy  Ein. 1391 . .
h l i i t  p i ó s t n  I t r a ) .  u o r .  w t s i w

V.’ęg ierska  rpn ta  z ło ta  ......................
V. ren ta  w kur. w olna o„  pouaiku
Vf ęg, ten ta  w kur. w olna od  podatku
W ą-. pożyczka prem iow a po  lOu zł.

-- 50 zł . .
Węg. obh&acye prem  reg. L issy . .
Kro«c. i S iaw  wbiigacy^ propin w a. 
W ęgierskie obligacye nipi t * . , : cinm.wr.;;

t 
4 
4 
4 
4 
4

4
4

. 3l 's

. 4 
,4V*

4

pła ą
9915 
99 1.8 

10075 
lOUód 
15750 
19450 
285 
283— 
293

Kruacyi i Sław onii oblig. hip. . 4
Kdhc  o a b l ic z n e  p # / j , - tk 'i .

Pożyczka kraj. Bukowi n,  z r. 1893 . . .  4
Oblig. p rop . bukow iny  . . .  . .

1177; 
99 ó; 
9918

9935 
11735 
12.825 
9yo(J 
9900

I05dP
W.60
9y<tu
99.80 
W Jó 
9950

9455 
yióó 
850U 

.214:50 
2 izv 5  
. 88 X) 
101 
9o30| 
9715II
9y?o 

.5 S 103 25

żadau
99 0.5
99 o5l 

10U9.8 
10035 
15930 
19o 5,0 
2871 — 
287 — 
m

117(95 
998.5 
9963

100 5.8 
118 5.8 
12625 
.00 50 
luwu

10960 
100 80 
14450
199 ii 
100,80

9475 
9475 
8530 

2)o=0 
21475 
166,50 
i u2—
9uż
9875

100 20 
19525

44

VI* 
. 4  
. 5 

o

Gal. poż. kraj z r. 189,
Gal. obi. prop. z r. 1889.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1990 .

z r. 189u
„ „ Wiednia z r. 1874

Poż. nipot. Bułgaryi ?■ r- 1892. .
Listy / t i 8 t a w n e .  (Oblig. hip. i listy Jłużnei. 
Austr. zakl. kred. ziemski los. w 60 ł. . 4
Buków, zakł. Kred. z ie m s k i..................... 5

Gal akc. b. h, z ló 1-.! pr. I. w 39V» 1. - 5
„ „ „ los. w 50 lat w. austr. .‘41
„ ,  „ lus. w 50 i. w. ko ron . . 41 a

n „ los. w 00 l a t ........................ 4
„ Tow. kreG. ziem. los w 56 lat . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ uawn. eiii,5. . . .  4

Banku kraj «la Gal. i Lod. w 5H a 1. .4*/2
.  .  j, zv-r. w S7l;21. 4

komun, 2 emis. . . .  5

9-975
100—

9845 
12320 
120

I
100 -

ollig.

kol.

3 e.
4 e

1. w 42 
!, w 45

1.4’

98751
90—

19980;
9 MćS

122,20;; 
n S , I

99!-!!
10<loi 10.510 
99.75, 10070 

1111—8 l i i — 
100.2.51! <101 25 
10089- 10140
98 65j| 99|65 
9810 • 99110
9 9 6 , | -----
947S > !------

191.391 102150 
9 9 - j  9920
99 - 9980 

i 10099! 110215 
11 98-651 99oS

Austr. węg. Bartku ios w 50 I. w. austr.. a 
„ „ „ los w 50 I. w. koron. 4

O b lig a c /e  z p r a w e m  p l r r w a z  -u s t  w a.
Kolej ib&łn. ces. Ferd. en., a r. i88u 

„ Lwów-Czern.-Jassy 1884 p. 10 /
,884

Węg.-Gal.’ kolej era. 1 8 , 0 ........................
, „ „ „ 1 S 7 S ................................

O  * „ 1S87 . . .
bu iV  f»jr«<eieutwwr« (za sztukę).

Austr. zaki. kred. ubl.pr.em. 1830 po 100 zł.
,  „ „ » 1889 po 100 z4.

Uregu,. Duri z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 
Weg. Baffku nip. pr. 1. z po 703 zr. w. a. 
Pożyczka serbska prem. po 100 ł r . . . .

l_«sv iFex|rHpc-eti»«,ł*t (/a  sztukę). 
LuLapce..--ienskie Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł, kred. Ilu handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Gan- po 40 zł m k...........................................
łożyczKa »■ Insbruku po 20 zł w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł ,
Gfen (Budt gm. m.) po 46 zł w. a,
Palfty po 40 zł. m. k...........................................
Lzerw. Krzyża austr. tow po 10 2ł.

9835
996-5

10040

991(15 
10095 
101 <k>

9975 10075 
9220,, 9320 
99391 10030

Czerw, krzyżu węg. tow. po 5 zt. . .
Fundacyi a,tyks. Ruńólla po lu zł..................
Salma po 40 zł. m. k..........................................
Poży czka nnasra Salzbu.ga po 20 zł.
Tureckie obi. ko., po *4BO i r . ........................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł 
Kupony t ohligacye premiowe ( 1830 , 

pre- !• 5° i>) austr. zaRT kr. ziem. ( 3889 
miowe I 4°'o pożyczki pr. węg. Banku nip, 
A kcy«  (przedsiębiorstw iiaiisjroriowycii). 

Buk. kol. lok. akc. pie'-w. 200 zi 
„ „ „ akcye zaktaa 200 zł. . . . .

Kolej półn. ces. Feruynanua 1000 zł. m.
,  Lwów--Berzec Nakc. pie-w.) 209 zł.
„ Lwuw-Czern.-jassy 200 zł. . .
„ Lw ów-Klepa, ów-Jaworów 44 c
» wschodn. gal. lokal. 200 zł,
„ palrsrwowych 200 zł. — 5u0 tr
,, węg. galicyj. ,okal. 2uo zł. . . .

\iL f-y e  b a n k ó w  (za sztukęl.
Lianku Anglo-austr 240 Kor....................
vVieaeńsk.egc Bar,KU związk. 400 Kor..
Peszt. Banku handl. 1000 K.....................
Nakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor

7-1125' 3525
u5~ 59Ś0

208 - - : 21o-- 
i 7o-—

li 1.5275 15875 
526.50, 53650

k.

94 - 
91 
42

475— 
4 2 5 -  

175690. 
440— 
.58?

59
99 —
47 — 

)
4 9 6 -  
440 — 

|5710- 
4 5 0 -  
583 ~

j| 3 /4—i] 3/8 — 
1 392 400 -

674—i 675 -  
408 —i 4091-Jr, .li319—]' S I930

ij30o2 — lóOóć — 
uó92c 67625

Stw-óOł -56' — 
— -Ji 195— 
4-43 2.5), 44425 

Ic34-- 'l6 4 c  -  
248251. 24875 
243501 246(50

6/4 -
64*

3U4 — 
Ó43-

“ ^ ‘ J ——w •OWI. ,
Węg. Banku kredyt, 400 Kor..........................  7909—f 79i —
Galie, Banku hipotecznego 400 Kor. . . .
Galie, Banku ula handlu i przem 400 Kor .
Banku dla krajów korounych 400 Kor. . •
BaiiMt Auslro-węg. 1-iOu 
yZcSk. Banku Zwiąże. 200 Kor. . . . .
Żivrrostenska banka 200 Kor.............................

A k e J *  (przedsiębiorstw pr emysłow-ych).
Galie, karp iiftfr. tow. ou0 Kor. . . . . .
Ścboduicy 500 Kor.  ........................

tv t» ! i le ,  (y-ceki. dewizy k.-otkoteriniji.). °:v 
Berlin i niem . m. oarrk za hk) marek 
Londyn za 10 funtów szter. . . .
Paryż za 100 fi...................
Petersburg i Warszawa za łOu rubli 
Włoskie banknoty za rOO lirów .

W a lu ty .
Dukat cesarski.............................
20 -irunków ka.............................
20 -n rarków ka......................................
Suweijn angielski zł............................
Niemitckie banknoty za 16 nia,ek.
Włoskie banknoty za lir 100 . . .  95655
Ruble batikuor. ża 100 runi. 2ol

3 I 1 i 7i50j W 7(8 n 
2\ a 24048! 24013
._ 3 u
91 i li

9565(
L 41733/ 

1912i! 
23i9e,
c.-3'9t. 

W H i

95 S5

95?^

1 r'3; 
1914 
23 co 
24€o 

U i7o

251 Sn
Odpowiedzialny redakior : Jó/.ef Z iem biński.

Z drukarni „Słowa Polskiego,, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembńisktefcj.
Nakładem SpółU  w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow. żar. z ogr. poręką.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańci"


